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llonarciiya AuutryaeUa.
R z e c z  urzędowa.

i>\v, 23. października. We włości Czerniów z Poświrzem, 
obwodzie, założono zwyczajna szkołę trywialną, na 

której uposażenie przeznaczono następujące składki.:
l i 'G m in a  Czerniów z Poświrzem przeznaczyła na wieczne czasy 

roczną, składkę 114 r. in, k. w gotówce i fi korcy żyta.
2. Gr. k. proboszcz miejscowy i dystryktowy nadzorca szkół, 

Józef Szumski, i-oezuą składkę lOr. p rzez czas swego urzędowania 
w Czerni o wie;

3. Gmina Czerniów z Poświrzem odstąpiła budynek przezna
czony na szkołę i pomieszkanie nauczyciela, wraz  z pobliskim pół 
morga obejmującym ogrodem na wieczne czasy, i prócz tego obo- 
wiązała się przyrządzić ten budynek stosownie do zamiaru, u trzy
mywać go zawsze w dobrym stanie, załatwiać potrzebną przy szkole 
służbę i przystawiać rocznie aa opał lokalu szkolnego pięć sagów 
leśnych czyli 10 sagów niższo-austryackich drzewa dobrego gatunku.

Okazaną temi składkami pożyteczną dążność ku popieraniu 
nauki ludu podaje się z nalcżytein uznaniem do wiadomości publi
cznej.

S praw y krajowe.
( N o w i n y  d w o r u .  — W i a d o m o ś c i  b i c i a c e .  — P r z y w i l e j  n a  n o w a  k o l e j  ż e l a z n a .  -  N u n 

c j u s z  a p o s t o l s k i  p r z y b i ł  — U r z ę d n i c y  w  d o b r a c h  n a  b a n k  o d s t ą p i o n y c h . )

W i e d e ń ,  1. listopada. Jego Cesarzewiczowska Mość Arcy- 
książę Franciszek Karol odjechał wczoraj osobnym pociągiem pół
nocnej kolei żelaznej do Pragi zkąd dnia 6. b. m. spodziewany jes t  
z powrotem w Wiedniu. Tego samego dnia Jej Cesarzewiczowska 
Mość Arcyksiężna Zofia przybyć ma z Ischl do Wiednia. —  Jego Ce
sarzewiczowska Mość Arcyksiążę Karol Ludwik odjechał dnia 31. z. 
ni. rano z Pragi do Drezdna, gdzie w południe był spodziewany na 
Dworze królewskim. Uroczyste zaślubienie Jego Cesarzewiczowskiej 
Mości z księżniczką Małgorzatą Saską odbędzie się we wtorek dnia 4. 
listopada w katolickim kościele dworskim. W edług doniesień z Drez
dna przyjmował Arcyksiecia Karola Ludwika w Bodenbach jeden 
z książąt Saskich a za przybyciem do Drezdna w dworcu kolei że
laznej sam Król Saski.

Jego Cesarzewiczo%vska Mość Arcyksiążę Albrecht wyzdrowiał 
już prawie zupełnie; przedwczoraj był ha przedstawieniu w operze.

Jego Exceleneya minister spraw wewnętrznych baron Alexan- 
der Bach w towarzystwie radzcy ministeryalnego p. Kajetana Meyer 
Zwiedzał dnia 25. z. m. c. k. wyższy zakład naukowy rolniczy 
w Altenburgu.

Feldmarszałek hrabia lladetzky jest ' co do czasu słnżby i wieku 
najstarszym jenerałem we wszystkich armiach europejskich. F ra n 
cuski jenera ł dywizyi Despreau, zmarły niedawno w Paryżu był do
tychczas jedynie starszy w randze od feldmarszałka Radetzkiego, 
gdyż jeszcze od roku 1794 był jenerałem dywizyi.

Jej królewiczowska Mość księżna Orleańska w podróży z Me- 
dyolanu do Genuy przybyła dnia 22. z. m. do Pawii.

—  Jego Ces.' król. Apostolska Mość raczył najwyższein posta
nowieniem z dnia 24. b. m. udzielić stanowczo stowarzyszeniu wła
ścicieli ziemskich i kapitalistów pozwolenie na budowę kolei żela
znej Karyntskiej począwszy od Marburga t. j .  od zetknięcia się 
z koleją południową rządową na Klagenfurt, Villach, Lienz, firune- 
cken aż do zetknięcia się z koleją Tyrolską, tudzież koleją uboczną 
z Villacli aż do zetknięcia się z koleją wiodącą z W erony do Trye- 
stu. —  Do Wiednia przybył już  nowy nuneyusz apostolski arcybi
skup Luca, który dotychczas był nuneyuszem wMuichowie. —  Nowo 
mianowany ambasador austryacki w Atenach baron Brenner-Felsach 
odjechał na swą posadę.

—  Urzędnicy i słudzy państwa, którzy zostawali przy admi- 
nistracyi dóbr skarbowych, a odstąpionych bankowi, wchodzą w służbę

banku. Wszystkim liczyć się będzie czas poświęcony na usługach 
banku, jak  gdyby bez przerwy zostawali w służbie rządowej. Z a 
pewnioną mają dla siebie i swych familii pensye, gdy będą musieli 
wystąpić, a płace ich obliczać się i potrącać będą z czystego do
chodu dóbr.

(Dalszy e itg  nowe. ustawy o liiałżeiisiw ie.)

D o d a t e k  II .
§. 43. Jeżeli kto wchodzi w służbę prywatną, albo do zakładu 

lub towarzystwa na czas dłuższy lub nieoznaczony', nabywa w miej
scu gdzie dla pełnienia służby przebywa, niestałe zamieszkanie. J e 
dnakże obowiązki służby uiepowinny być tego rodzaju, aby za sobą 
pociągały zmianę stałego pobytu. Również nieuważa się za stałe 
zamieszkanie pobyt wynikający z stosunków służbowych w miejscu, 
w którem nawet służbowca nie ma zamieszkania.

§. 44. Jeżeli kto prócz miejsca stałego zamieszkania posiada 
realności i w innych okręgach parafialnych z przeznaczonem dla
siebie pomieszkaniem, uważa się za niemającego stałego zamieszka
nia w tych miejscach w których corocznie jakiś czas przebywa lub
gdzie przynajmniej przez sześć tygodni zamieszkuje.

§. 45. Dla niemających ani stałego ani niestałego zamieszka
nia, proboszcz okręgu w którym właśnie przebywają, jes t  właściwy.

§. 46. Właściwym proboszczem dla osób należących do militia  
vagn  je s t  kapelan a względnie kapłan przełożony stosownie do upo
ważnienia Stolicy Świętej. Należący do m ilitia  ai ubili s  winni się 
udać do proboszcza swego zamieszkania.

§ 47. Milczące z.t^wolenie na małżeństwo przez uprawnionego 
(§ .  3 8 )  udzielone, uieszkodzi Jego ważności. Jednakże oprócz osta
tecznej konieczności, nikt niepowinien udzielać małżeństwa bez wy
raźnego zezwolenia proboszcza lub biskupa. Domniemane zezwo
lenie je s t  niedostateczne, chociażby je  uprawniony, będąc o to pro
szony rzeczywiście udzielił, lub swe zezwolenie dodatkowo orzekł.

§. 48. Jeżeli kto otrzymał zezwolenie do małżeństwa na wszel
kie przypadki, może je  przelać na innego kapłana poszczególnie. J e 
żeli zaś na pojedynczy przypadek zezwolenie udzielonem mu 7, 0 -  
stało, niesłuży mu prawo subdelegowania, jeżeli mu to wyraąnie przy- 
zwolonem niezostało.

§. 49. Jeżeliby z jakiegobądź powodu wynikła wątpliwość, 
który ojciec duchowny do udzielenia ślubu je s t  uprawniony, należy 
sprawę przedstawić biskupowi i tego rozporządzenia i rozstrzygnie- 
nia oczekiwać.

§. 50. Zezwolenie oświadczone przez pełnomocnika je s t  wa- 
żnem, jeżeli osobna do tego plenipotencya wystawioną z.ostała i je 
żeli takowa aż do chwili zawierającego się na mocy jej małżeństwa, 
odwołaną nie była. W  każdym jednak wypadku proboszcz niedo- 
puści zawrzeć małżeństwa przez pełnomocnictwo bez wyraźnego ze
zwolenia biskupa.

§. 51. W arunkowe zezwolenie na małżeństwo, zależy od wy
pełnienia warunku.

§. 52. Jeżeli postawioną będzie za warunek taka okoliczność, 
która na przyszłość stać lub niestać się może, małżeństwo aż do 
wypełnienia warunku odroczonem zostanie; jeżeli warunek niena- 
stąpi, skutek zezwolenia ustaje. Jeżeli warunek od n o si się do te 
raźniejszości lub przeszłości, małżeństwo staje się ważnem lub nie- 
ważnem według tego czy warunek dopełnionym został lub nie.

§. 53. Zezwolenie opierające się na warunku przeciwnym isto
cie ważności małżeństwa, jes t  nieważne. W arunki niepodobne lub 
nieobyczajne a nieprzeclwne istocie ważności małżeństwa, uważają 
się za nie byłe.

§. 54. Kto przed dopełnieniem oznaczonego ■warunku małżeń
stwo zawiera, zrzeka się tern samem położonego warunku.

§. 55. Zezwolenie w a r u n k o w e  tylko za wyraźnem pozwole
niem biskupa dopuszczonein być może. Warunki które przy złoże
niu zezwolenia wymienione niezostały, uważają się za nie byłe.

(D a ls z y  ciąg nastąpi).

Ameryka.
(Więźnie za kradzież.)

Z N o w e g o  J o r k u  piszą do dziennika D roil pod dniem 7. 
października: „W  sprawie względem urzędników północnej kolei że
laznej zaszedł nowy wypadek. Okazało się, że przyaresztowany pod 
imieniem Augusta P arro t ,  je s t  kobieta Debud. Dlatego wezwano po
mocy najwyższego sądu, ażeby kazał Felicyę Debud wypuścić na
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wolność, g-dyż 178 rozdział karnego kodexu opiewa, że żadna ko
bieta za sprawę cywilną nie może być trzymana w areszcie: Pod 
niebytność sędzi Davis, przed którym wytoczono tę sprawę, odro
czył sędzin Whiting dccyzye aż po dzień 10, gdyż pan Davis odbę
dzie w tym dniu posiedzenie. Trudność zachodzi w tern, żeby nie 
złożyć za nią kaucyi 2 ’/3 miliona dolarów, którą  sąd oznaczył.

M l S K p A l l l n .
( D e p e s r a  z  2 5 .  i  2 7 .  p a ź d z i e r n i k a . )

Depesza z M a d r y t u  z 25. października donosi: „Gazeta ma
drycka ogłasza dekret przywracający w seminaryach sekuudarny 
wykład nauk teologicznych. — - Powszechnie powątpiewają o to n  
bardzo, żeby Królowa przyjęła dymisyę jenerała  S e n a n o ."

Depesza s M a d r y t u  z 27. paźdz. donosi: „Ceny żywności 
niezinniejszają się. —  Pogłoski rozsiewane o przesileniu w gabinecie 
są bezzasadne. —  Powszechny spokój."

F r ą n c f a .
( S z k o ł a  a r t y l e r i i .  — Z e b r a n i e  s e n a t u  i C i a ł a  p r a w o d a w c z e g o .  — D o k u i n e n t a  

w  s p r a w i e  - n e a p o l i t a r f sk ie j . )

I * a r y ż ,  27. października. W  Wersalu założona została szko
ła artyleryi dla gwardyi cesarsk ie j , gdzie mają być przedsiębrane 
próby z wszystkiemi wynalazkami w zawodzie a r ty le ry i .— Słychać, 
że w styczniu już nastąpi zebranie senatu i Ciała prawodawczego 
i że rząd przedłoży im pod obradę bardzo ważne projckta łinanso- 
we i polityczne.

—  Wspomnione w numerze 252 gazety lwowskiej dokunienta 
w sprawie neapolitańskiej są następującej osnowy:

I .
Hrabia Walewski do barona Brenier w Neapolu.

Paryż, 21. maja 1S56.
Panie baronie ! miałem zaszczyt zawiadomić pana o słusznych 

obawach, jakie się okazały w gronie kongresu paryskiego. Sądzę , 
że wypada mi dziś jeszcze się nad tern zastanowić, by oznaczyć 
dokładnie znaczenie i doniosłość tego wypadku, o ile ściąga się do 
królestwa obojga Sycylii.

Uważałeś pan zapew ne, że pełnomocnicy zebrani w Paryżu 
okazali się być wszyscy przejęci uczuciem uszanowania , z jakiem 
rządy icb są dla niepodległości innych p ań s tw ,  i żaden z nich nie 
myślał wywoływać wmieszania się jakiego lub manifestacji, klóraby 
tę niepodległość mogła naruszyć, li zad obojga Sycylii nie może z a 
poznać naszych prawdziwych zamiarów; spodziewamy się t e ż ,  iż 
uzna to wraz z nami, że reprezentanci wielkich mocarstw europej
skich zaw ierając pokój, nie mogli pozostać obojętni w obec pewnych 
sytuacyi , k tóre zdaniem ich mogły zniweczyć prędzej lub później 
własne ich dzieło. Wychodząc więc z tego stanowiska musiał kon
gres przystąpić do rozbioru p rz y c z y n , które utrzymują we W ło
szech stan rzeczy zbyt ważny, by go można milczeniem pominąć.

Utrzymanie porządku na półwyspie włoskim jes t  jednym z głó
wnych warunków trwałości pokoju; interesem jes t  p rz e to ,  a nawet 
powinnością wszystkich mocarstw łożyć starania i żadnych usiło
wań nie szczędzić, by zapobiedz wszelkim Zaburzeniom w tej czę
ści Europy. Na to zgadzali się wszyscy pełnomocnicy. Lecz jakim 
sposobem możnaby dopiąć tych ce lów ? Oczywiście nie wypada uży
wać ku temu środków', których niedostateczność wypadki codziennie 
dowodzą. Systemat groźny pociąga za sobą kroki surowe., do k tó 
rych wtenczas tylko uciekać się wypada, gdy takowycli kon:eczność 
niccicrpiaea zwłoki wym aga; inaczej kroki te miasto przywrócić 
spokój i zaufanie, wywołują nowe niebezpieczeństwa i dostarczają 
propagandzie rewolucyjnej nowych żywiołów. Dlatego też rząd nea- 
p o lita ń s k i myli się zdaniem noszeni w wyborze środków przezna
czonych do utrzymania spokojności w swych k ra jach ,  i wydaje się 
nam być rzeczą konieczną, by zwrócił się z drogi fałszywej. Są
dzimy też, że zbyteczną rzeczą byłoby wskazywać mu środki sto
sowne do dopięcia celu, które zapewne sam zastosować zam ie rza ; 
znajdzie o u sam bez wątpienia czy to w amnestyi mądrze obmy
ślanej i szczerze w ykonanej, czy też  w reformie-adminis tracji są
dowej sposoby zastosowane do po trzeb , na których wskazaniu się 
ograniczamy.

Jesteśmy tego przekonania , że obecne położenie rzeczy tak 
w Neapolu jak  i w Sycylii jest prawdziwem niebezpieczeństwem 
dla spokoju we Włoszech, i że to niebezpieczeństwo zagrażające 
pokojowi europejskiemu musiało koniecznie zwrócić uwagę rządu ce
sarskiego; w każdym zaś wypadku wkładało na nas obowiązek obu
dzenia troskliwości Europy i przezorności państw interesowanych 
bezpośrednio w powstrzymaniu następności groźnych. Dopełniliśmy 
tego obowiązku biorąc w tym przedmiocie inieyatywę w kongresie; 
dopełniamy go również odwołując się do ducha zachowawczego sa
mego rządu sycylijskiego, który złożyłby świadectwo o swych do
brych zamiarach, gdyby nas zawiadomił o rozporządzeniach, jakie 
uczynić uznał za potrzebne.

Widzisz więc pan, że powody, jakie zniewalają nas do tego 
kroku , którego wykonanie zostaje Ci panie baronie powierzone i z 
którego wywiążesz się wspólnie z ministrem królowej w. Brytanii, 
sa całkiem słuszne i sprawiedliwe; powody te zachodzą w sprawie 
zbiorowej wszystkich państw europejskich i dlatego zdaje nam się , 
żeśmy upoważnieni do mniemania, że namyślą się także i w Neapolu 
do wzięcia ich za przedmiot gruntowej rozwagi. W  ra z ie ,  gdyby 
przestróg naszych uwzględnić nie chciano, wystawionoby się na ubli

żenie tym uczuciom , jakich rząd cesarski składał zawsze dowody 
dworowi neapolitańskieimi i na wywołaniem tern samem oziębłości 
godnej ubolewania.

Zechcesz panie baronie odczytać tę depesze ministrowi spraw 
zagranicznych J. M. króla^sycylijskiego i zostawić mu ją  w odpisie.

Proszę przyjąć i t. d. (podp.) W alcw iki.
II.

K om andor Carafa do m argrabi Anfonini’ego w P aryżu .
Neapol, 30. czerwca 1856.

Panie margrabio !
Depeszą moją z 7go b. m. Nr. 278 zawiadomiłem pana o t re 

ści komunikacji, jaką otrzymałem od posła francuskiego, k tóry ró
wnocześnie doręczył mi odpis depeszy od rządu swego w tym wzglę
dzie otrzymanej, odczytawszy mi ją  wprzódy.

Przekonasz się pan z odpisu dokumentu francuskiego, który 
przesłać tu w załączeniu zdaje mi się być rzeczy przydatną, że 
rząd cesarski chciał z zastosowaniem dc państw Jegc król. Mcści 
określić znaczenie i doniosłość obaw, jakie się ukazały w gronie 
konferencyi odbytych w celu ułożenia pokoju, i w których w szy
scy pełnomocnicy okazali się być przejęci uczuciami uszanowania, 
jakie rządy ich maja dia niepodległości innych państw.

Hi ■abia W alewski oświadczywszy, że niepodobna podać w w ąt
pliwość prawdziwych zamiarów Francyi względem Neapolu, w yra
ził oraz. że w sprawie zachowania pokoju winien przedstawić ko
nieczność zapobieżenia powrotowi wszelkich zaburzeń we Włoszech. 
Według niego nie może się to stać inaczej, jak  tylko użyciem środ
ków administracyjnych wewnętrznych, uznanych za stosowne do od
dalenia niebezpieczeństw, na jakie naraża systemat surow ości, k tó 
ryby dostarczył nowych żywiołów sprzyjających propagandzie 
lucyjnej, a to rozszerzaniem między ludnością nieukontentonllłr.ia.

Rząd francuski działając wbrew zasadzie szanowanej przez 
wszystkie mocarstwa, uważa za swój obowiązek oświadczyć, że na
sza administracya wewnętrzna powinna uledz zmianom, które bliżej 
oznaczyć zdaje się mu być rzeczą zbyteczną, a jednak meomieszknł 
oznaczyć, jakiego róiTznju mają być te zmiany, jakie rządowi k ró 
lewskiemu dla utrzymania pokoju przedsięwziąćby wypadało.

Trudno pojąć, jak  rząd cesarski, który utrzymuje, ze o poło
żeniu krajów królewskich dobrze jest  zawiadomiony', chce uspra
wiedliwić wmieszanie się w nasze sprawy koniecznością reform nic 
cierpiąca zwłoki, bez których, jak  sądzi, przy obecnym stanie r z e 
czy w Neapolu i Sycylii zagrażałoby wielkie niebezpieczeństwo spo- 
koińośei wc Włoszech.

Żaden rząd nie ma prawa mieszać się w administracyę we
wnętrzna innego państwa, a zwłaszcza co do wymiaru sprawiedli
wości.

Sp osób, o którym sądzą, żc zdołałby utrzymać pokój, po
wściągnąć i zapobiedz ruchom rewolucyjnym, jest właśnie u łatw ia
niem rewolucyi. I gdyby jaki nieporządek publiczny mógł się zda
rzyć tutaj, albo w Sycylii, wywołałoby go właśnie użycie środka 
takiego, a drażniąc uczucia rewolucyjne wywołałaby zaburzenia nie- 
tylku w państwach króla, lecz nadto i w całych łoszech taka 
prolekcya niewczesna, udzielona głównym wichrzycielom.

Król, pan nasz, rządził się zawsze monarszą swą łaskawością 
dla znacznej liczby swych poddanych winnych lub w obłęd w pro
wadzonych, zmieniając karę śmierci na inną, lub przywołując wyda
lonych z wygnania; a serce jego wspaniałe doznaje wielkiego zmar
twienia tern spostrzeżeniem, ze większa część ludzi tych jes t  nie
poprawna. 1 tak, jeśli dostojny pan nasz mógł dawniej świadczyć 
łaski, to teraz wbrew swej własnej wroli zmuszony jes t  w interesie 
dobra publicznego łask więcej nie wyświadczać, a to z przyczyny 
niepokojów wywołanych we Włoszech, i dla źle obliczonych przed
stawień niektórych rządów, w których nieprzyjaciele porządku wi
dzą dla siebie opiekę. ,

Jeśli obecnie panuje zupełna spokojność w państwach króla, 
gdzie rewolucya znalazła zawsze w poświęceniu ludu dla swego 
monarchy, i w sprężystości rządu najsilniejszą zaporę w swych usi
łowaniach wzniecenia zaburzeń, to równie i o tein wątpić nie mo
żna, że malkontenci nieomieszkaliby prąy innym składzie rzeczy po
pierać zuchwałych swyeli zamiarów co do urzeczywistnienia nadziei 
szalonych pogrążenia na nowo kraju w nieład i niedole.

llząd królewski, k tóry unika starannie wszelkiego mieszania 
się w sprawy innych państw, mniema się byc jedynym sędzią po
trzeb królestwra co do zapewaiienia pokoju, co zakłócony zapewnie 
nie będzie, jeśli ludzie złej myśli pozbawieni wszelkiej podpory, 
powstrzymani będą za pomocą prawa i siły rządowej. Tym tylko 
sposobem zapobiedz będzie lnożna nowym zaburzeniom mogącym na
ruszyć spokojność w'e Włoszech a serce dobrotliwe króla, naszego 
pana, znajdzie wówczas sposobność do okazywania łaskawości da
wniejszej.

Jesteś panie margrabio upoważniony do odczytania tej depe
szy hrabi Walewskiemu i zostawienia mu jej w odpisie, jako odpo
wiedź na wspomnione zawiadomienie. (1’cdp.) Carafa.

(Ddjs/.y ciąg nastąpi .)

iizifrajcarya.
( f e s t y n y  r e p u b l i k a ń s k i e  p r * o s * ły  s p o k o j n i e . )

K e n i a , 22. października. Festyny republikańskie w Netien- 
burgni i w Chaux de Fonds przeszły szczęśliwie. Dziennik N n u h a -  

'tuloia pisze przy tej sposobności : „Miło nam podać do powszechnej 
wiadomości, że mimo wielkiego tłumu ludności skupionej i wzru-
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Szenia powszechnego minął dzień wczorajszy i noc zeszła bez na
ruszenia spokoju publicznego."

W łochy*
( P r z y j ę c i e  C e s a r z o w e j  M a tk i  r o s y j s k i e j .  — P o k o j e  u  A m b a s a d o r a  J e g o  c .  k .  a p o s t .

M o ś c i . )

Turyn, 21. października. Bunt aresztantów w więzieniu San 
Pancrazio w Cagliari został spiesznie przytłumiony za pomocą woj
ska. Powodem zaburzenia miał być brak świeżej wody do picia.

—  Dziennik turyński Opinion  pisze z 24. paźdz. : „Cesarzo
we Matkę rosyjską przyjmowała wszędzie bardzo świetnie ludność 
w łoska nad brzegami jeziora Lago maggiore , ażeby Jej ces. Mości 
odw dzięczyć , że nasze państwo odwiedza. Gdy Cesarzowa p rzy 
była do wysp boromejskich, zastała już  zaproszenie hrabiny B orro- 
meo. by raczyła zaszczycić ją  odwiedzinami swenti. Odbyło się przed
stawienie hrabiny i Cesarzowa zwiedzała potem te prawdziwie cza
rodziejskie miejsca. Po śniadaniu w pałacu hrabi Borromeo odje
chała Jej Ces. Mość paropływem księcia Carignana.

Gazetta P iem ontęsc  z 24. października p i s z e : „Podług do
niesień z G e n u y  z dnia dzisiejszego przybyła Jej Mość Cesarzo
wa Matka rosyjska wczoraj po południu o godzinie 4. szczęśliwie 
do tego m iasta: Król przyjmował Ją u dworca kolei żelaznej; gw ar-  
dya narodowa i wojsko liniowe stało w szeregach. Dziś będzie Ce
sarzowa zwiedzać miasto i jego okolicę. Król odbył dziś zrana prze
gląd wojsk załogowych. PP. C av o u r , Ratazzi i jenera ł della Mar- 
ntora udali się do Genuy, by dostojnej podróżnej złożyć uszanowa
nie swoje." Dwór Cesarzowy składa się, jak donosi Corriere m er- 
canlil/e z GO osób.

—  Czytamy w Giorn, d i R om a  : „Nadzwyczajny poseł c. k. 
Apostolskiej Mości w Rzymie, JE. hrabia Colloredo-Wallsee, otwo
rzy ł  22. b. m. po raz pierwszy nowo restaurowane apartamenta w 
hotelu cesarskiej ambasady „palazzo di Venezia" i na świetneni przy
jęciu znajdowoli sio Ich Emineucye kardynałowie , korpus dyploma- 
matyczny, ministrowie Jego Świątobliwości, p rałaci,  sz lach ta ,  ko r
pus oficerów załogi francuskiej i papieskiej, tudzież wiele innych 
włoskich i cudzoziemskich znakomitości."

Nleiuce.
(K siążę . N a p o l e o n  w  S l u U g a r d z i e . )

S z t u t i g a r d a ,  27. października. Wczoraj po południu przy
był Jego Cesarzew. Mość książę Napoleon dla odwiedzenia swego 
wuja, naszego Króla, do tutejszego dworu. Stosunki pokrewnictwa 
między naszym domem królewskim i familią księcia Hieronima u trzy 
mują się ja k  najściślejsze; dopiero przed czteroma tygodniami przy
jeżdżała tu także na dłuższe odwiedziny Jej Cesarzew. Mość księ
żna Matylda.

S*w ecya i Moeweg-fa.
( R o z p o c z ę c i e  c z y n n o ś c i  s e j m o w y c h . )

S z t o k h o l m , 20. października. Dziś odbył każdy ze czte
rech stanów osobno pierwsze swe posiedzenie plenarne. Stan szla
checki powitany był przez marszałka krajowego hrabię Hamiltona, 
duchowieństwo przez swego prezydenta arcybiskupa dr. Reuleróahl; 
na przemowę jego odpowiedział w imieniu stanu duchownego wice
prezydent biskup Anuerstedt. Stan miejskich obywateli powitany był 
przez członka swego p. Griia ze Sztokholmu. Wszędzie zajmowano 
sio tylko porządkiem spraw przyszłych obrad, i postanowiono przy
puścić słuchaczy na ga le ry e ; stan zaś mieszczański i włościan na
radzał się nad wysłaniem deputacyi do króla. Na czele deputacyi 
duchowieństwa stanąć ma dr. Thomander, biskup z Lundu. Dnia 
jutrzejszego przyjmować będzie król przy asystcncyi książąt krwi 
królewskiej, dygnitarzy krajowych, rady państwa i urzędników pa
łacowych deputacye stanu mieszczańskiego i włościańskiego. Dnia 
23go zaś odbędzie się „plenum plenorum."

liro le stw o  IPolsliie.
( O d z n a c z e n i e  S i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a  w  W a r s z a w i e ,  — U ł a s k a w i e n i e . )

W a r s z a w a ,  28. października. Gazeta W arszawska donosi, 
że Cesarz na przedstawienie księcia Namiestnika Królestwa raczył 
Hajlaskawiej udzielić niżej wymienionym Siostrom miłosierdzia złote 
krzyże na piersiach nosić się mające : Przełożonej Siostrze szpitalu 
Dzieciątka Jezus w W arszawie Alexandrze K łoczew skie j; dozoi‘czy- 
ui w oddziale podrzutków w tym szpitalu Antoninie Olszanowskiej; 
do/.orczyni kobiet obłąkanych w tym szpitalu Maryannie Andrzcjko- 
wicz ; przełożonej Sióstr w szpitalu św. Rocha w Warszawie Joan
nie Szwarc, przełożonej Sióstr w instytucie Oftalmiczym Eleonorze 
Nowakowskiej.

—  Na poświadczenie sprawującego interesa państwa rosyjskie
go w Berlinie o dobrem sprawowaniu się przebywającego w Pozna
niu wychodźcy polskiego Michała Makowskiego raczył Cesarz po
miecionemu wychodźcy udzielić zupełne przebaczenie.

Cirecya.
( M a r y n a r k a  g r e c k a .  — C h ę ć  do  n a u k . )

Jedna z najważniejszych gałęzi admiuistracyi greckiej mary
narka była dotąd najbardziej zaniedbana. Otoż jak  donoszą gazecie 
try  es ty ńs ki ej stara się teraźniejszy minister marynarki Atanasio 
Miaulis, syn sławnego admirała, postawie ją  na stopie godnej pań
stwa greckiego. Gdy p. Miaulis obejmował to miuisteryum, składała 
s 'ę marynarka z korwety „Ludwik," której naprawa kosztowała

przeszło 150.000 drachm, z  brygu „Perseus"  w bardzo złym sta 
nie, z brygu „Ateny," paropływu „Otto," czterech goelet, korwety 
„Ariadnę" i brygu „Orpheus". W  ostatnich czasach zbudowano 
w Anglii kosztem rządu greckiego cztery żelaznych goelet śrubo
wych każda 111 stóp długości, i okręta te mają w krótce już  przy
być do Pireju. Oprócz tego zamyśla minister w ciągu przyszłego 
roku sprawić jeszcze jedną korwetą  śrubową, tak, że marynarka 
grecka w przeciągu czterech lat posiadać będzie cztery korwety, 
cztery brygi, cztery wielkie goelety śrubowe prócz wspomnionych 
czterech goelet i paropływ „Otto". — Liczba studentów w Atenach 
i Syrze podwoiła się w tym roku, i świadczy o wielkiej pochopno- 
ści młodzieży greckiej do nauk. — Projekt do ustawy względem 
żeglugi parowej, podług którego ma rząd dopłacać rocznie tow a
rzystwu 77.000 drachm, został przedłożony izbom. — Z Anglii ma 
przybyć temi dniami trzeci paropływ „Panellio".

( K s k a d r a  a n g i e l s k a  p o z o s t a j e .  — A m b a s a d a  s a r d y i l s k a .  — D o n i e s i e n i a  ■/. T r e b i z o n d y .  — 
O r d e r  p o d w i ą z k i .  — D y w a n y  m o ł d a w s k o - w o l o s k i e .  — T e l e g r a f y .  — K o n s k r y p c j a  t u 

r e c k a  p o m i j a  k o b i e t y .  — N o w e  g o ś c i ń c e . )
Do Marsylii nadeszła poczta turecka z 20. października. J o u r

nal dc. Constantinople z 20. października oświadcza, że pogłoski 
o blizkim odjezdzie eskadry angielskiej do portów  angielskich są 
bezzasadne; już to samo, że nadesłano jej niedawno posiłki, dowo
dzi dostatecznie, że nie może być jeszcze mowa o jej odwołaniu. 
Sekretarz  ambasady sardyńskiej margrabia Doria przybył 20go pa
ździernika do Konstantynopola, wyprzedzając sardyńskiego ambasa
dora przy dworze tureckim jenerała Durando. —  Budowla gościń
ców strategicznych w Armenii rozpoczęła się już. —  Z Trebizondy 
donoszą pod dniem 13. października, że w tej samej chwili, gdy 
odpływał poseł perski Ferukh Khan do Konstantynopola, przywiózł 
paropływ angielski naglące depesze dla ambasady angielskiej. F ran
cuski ambasador powrócił do T eheranu , i wzywał Szacha, by za
warł pokój z Anglią. Ponieważ przygotowania cxpedycyi angielskiej 
w odnodze perskiej nie ustają, zajmują się Persowie obwarowaniem 
Heratu. Kierunek tych robót poruczono pewnemu Francuzowi imie
niem Bóhler.

—  Wręczenie orderu podwiązki .Sułtanowi jeszcze nie nastą
piło; zdają sic zachodzić trudności względem złożenia przepisanej 
przysięgi.

Według Os.s. T riest, dodana jes t  do firmanu zwołującego 
mołdawsko-woloskie dywany nota, w której wyraźnie powiedziano, 
że nie będą rozbierać żadnej kweslyi, któraby się mogła odnesić 
do istotnej zmiany w istniejącym politycznym podziale ksieztw.

Mylną zdaje się być wiadomość, że turecki rząd zakupił an
gielski telegraf z W arny do Konstantynopola, gdyż angielska admi- 
nistracya trw a  nieprzerwanie, i ma rozciągnąć jeszcze  dalej telegra
ficzną służbę w Oryencie; zamyślają pociągnąć linię telegraficzną 
z Konstantynopola do Indyów wschodnich.

W  rozpoczętej obecnie konskrybcyi ludu w Turcyi nic liczą 
kobiet; natomiast każdy mężczyzna ma płacić 12Va piastrów, przezco 
do kasy państwa według zbliżonego obliczenia wpływa 170 milionów 
piastrów.

—  List  z W a rn y  Z l i g o  b. 1». donosi: Zaprojektowaną 
w zeszłym roku ze strony rządu francuskiego budowlę gościńca 
z Rasowy do Kuslendży, która, jak  wiadomo, rozpoczęta  została 
pod kierunkiem teraźniejszego jcueralnego dyrektora  szwajcarskich 
kolei żelaznych pana Lalanne, ukończył niedawno francuski inżynier 
rządowy p. Garnier, i gościniec ten został już  w całej rozciągłości 
otworzony na użytek publiczny. Oprócz tego otrzymał p. Garnier 
polecenie od ministra budowli publicznych w Paryżu, by ułożył plan 
do założenia kolei żelaznej z W arny do Ruszczuku, i p rzysłał  go 
do ministeryum.

99tmie$iefiiia ® ostatniej
C a la is . 30. października. Ju tro  albo pojutrze oczekują tu 

części floty rosyjskiej, która płynie na morze śródziemne. Cztery 
paropływy składające te flotyle zatrzymują się tu, by nabrać węgla.

L o n d y n ,  30. października. M orning P o s t  w  w y d a n iu  wie- 
czornem zawiera korespondeneye z Paryża  z doniesieniem, że nie- 
jedność (desaccord) między Anglią a Francyą w kwestyi Ksieztw 
Naddunajskich nie naruszy wzajemnego zaufania obydwóch rządów  
i nie oziębi ich przymierza. Z razu  obadwa gabinety nie zgadzały się 
w zdaniu o złych chęciach Rosyi w  w y k o n a n i u  t r a k ta tu ;  ale pó
źniejsze wypadki zmieniły zapatrywanie się obydwóch rządów ; dy- 
plomacya ich zgadza sie we wszystkich wielkich kwestyaeh, od k tó 
rych zawisł spokój Europy.

Wiado&nosci isumdlowe.
( C e n y  t a r g o w e  l w o w s k i e . )

L w o t v ,  3. listopada. Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za półkorca pszenicy (79 funt. wied.) 4 r .2 2 k r . ; żyta ( 7 7 J/3 funt.) 
2r.55k.; jęczmienia (65V» f ')  ~L'-22k .; owsa (44  f )  l r . l S k . ;  kartofli 
l r . l 9 k . ; —  za wied. cetnar sianaóOkr.; okłotów 3 S k . ; —  sag drzewa 
bukowego sprzedawano 12r.30k,, dębowego po 9r .20k .;  sosnowego 
po l i r . ;  —  kwarta krup pszennych kosztowała 12ki\, jęczmiennych 
5 k r . , jaglanych fikr., hrccznnych 5kr,; mąki pszennej (ikr. żytnej 
3 ‘/2kr.; piwa lepszego 7kr.,  zwykłego (ikr.; ■— lwowski funt masła 
po 24kr.; smalcu wieprzowego 22kr., łoju 7V2kr.; mięsa wołowego 
7V2kr. mon. kouw.
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K u r s  l w o w s k i .
Dnia 3. listopada.

Dukat ho lendersk i.....................................mon. konw.
D ukat c e s a r s k i ......................................„ „
Półim peryal zł. rosyjski . . . „ „
Rubel srebrny ro s y jsk i......................... „ „
T alar p r u s k i ..........................................  „ ,,
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. ) l)ez 
Galicyjskie óbligacye indemnizacyjne \ v ' ; 
6%  Pożyczka n a ro d o w a .................... ) KUPonow

gotówką |  towarem
złr. k r. |  złr. k r.

4 51 4 55
4 50 4 59
8 31 8 35
1 39 l 40
1 33 1 35
1 13 1 14

80 10 80 30
73 20 74 —
82 10 82 50

Óbligacye długu państwa 
detto pożyczki naród. . . 
detto z r. 1851 serya B. . 
detto z r . 1853 z wypłatą 

Óbligacye długu państwa . .

Wićdeński kurs papierów
Dnia 31. października.

. . 5% za sto 81%

detto 
detto 
detto 
detto 

Pożyczka 
detto 
detto

5%
• 5 2
• r°% 4'/a%

81
8 3 % '83

•4%
■ '*%•3%
*‘/ . 2

detto
z r. 1850 z wypłatą 

detto detto
detto . . . .

z losami z r. 1834 . . . .  „
detto z r. 1839 . . .  „
delto z r. 1854 • . . . „

Obi. wied. miejskiego banku . . . .  3%  %
Obi. lomb. wen. pożyczki z r . 1850 . . 5%
Obi. indeirm. Niż. A ustr..............................5%

detto galicyijskie i w ęgierskie . 5%
detto krajów koron....................... 5%

Akcye ban k o w e....................................  1050 1043
Akeye n. a. Tow. cskp. na 500 z łr.507%  570
Akcye c. k. uprz. Tow. kred. dlahand. i przem. 316 317%
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 2550%  2500
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . . —
Akcye kolei żel. Edynburgskiej na 200 złr. . —
Akc. kol. Budziń.-Lincko-Gmundz. na 250 złr. —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 580 583
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr.

105%

74 74%  %

Galie, listy zastawne 
Renty Como

P° 4% na 100 złr.
437%

Wićdeński kurs wekslów .

Amsterdam za 100 boli. złotych .
A ugsburg za 100 złr. kur. . . .
Frankfurt n. M. za 120 fl. na sto] 
Genua za 300 lire nowe Piemont. 
Hamburg za 100 Mark. Bank. . .
L ipsk  za 100 t a l a r ó w .................
L iw urna za 300 lirc toskań. . .
Londyn za 1 funt. sz trl..................
Lyon za 300 f r a n k ó w ..................

Paryż za 300 franków

Dukaty al marco

w przecięciu
8 i% ;
82'%

105%

74%

1045
570
310%
2557%

583
437%

ernika. w przecięciu
___ — 2 m.
1 ioo% 106% uso.
( 3 m.

105% % 105% 3 m.
----- — 2 m.

00 78%  2 m.
— — 2 m.
105% 105% 2 m.
1 0 -1 9  21 10—20 3 m.
— — 2 m.
105 105 2 m.
123% % 123%  2 m
I — — 2 m.
j 123% %  %  1. 123% 2 m.

258 31 T . S.
470 470 T. S.
9 %  %  t. 9 %  Agio.

— Agio.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 3. listopada.

Ohlig. długu państwa 5% 81*%; 4%  — ; 4% — ; k°/g z r .  1850 —
3°/a — ; 2% %  —. Losowane óbligacye 5% —. Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
— ; z r. 1839 123%. W ićd. miejsko bank. — . W egiers. obi. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 1047. Akcye kolei półn. 2572% . Glognickiej kolei żelaznej

—. Oedenburgsliic —. Bndwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 590. Lloyd 
441% . Galie, listy zast. w W iedniu 570. Akcye niższo-austr. Towarzystw a 
oskomptowego a 500 złr. — złr

Amsterdam 1. 2 m. . Augsburg 106% 3 ni. Genua
furt 105% 2 m. Hamburg 78%  2 m- Liwurna —

— 1. 2 m. F rank
em Londyn 10 — 19.

dowa 83% . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. _1 fr Akcye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 319% . Hypotekar. listy zastawne  . Akcye
zachodniej kolei żelaznej —.

( P r z y j e c h a l i  E » w o tc a .
Dnia 2. listopada

111-. Kalinowski W ładysław, ■/, Bukowiec. — lir .  F redro Aleks., z R udk i.— 
Br. Boliniauski Ksawery, z Doiinian. — PP- Reiner Antoni, z Radczy. — Sto
biecki Leon, z lłerlyszow a. — Nowosielski Ignacy, z Czyrowiec. — Onyszkie
wicz Adryan, z Złoczowa. —  Kunaszewski Damazy, z Pcrekos. — Hermann 
Lueyan, z Rzcpniowa. — Jarosiew iez Maurycy, z Ostrowa. — Hilbrich Karol, 
c. k. radca sądu kraj., z Żółkwi. — Linzbaucr Edward, c. k. radca szkolny, 
z Rawy. — Duchnowski Piotr, przełożony obw., z Żółkwi. — Schumann Juliusz, 
c. k. przełóż, pow., z Rawy.

Dnia 3. listopada.
PP. Rożkowski Antoni, z Brykowa. — Smolka Franc., adwokat krajowy, 

z Niesłuchowa. — Żukiewicz Konst., z Steniatyna. — Stecki Adolf, z Środo- 
pola. — Morawski Konst., z Krakowa. — Schmidt Konst., z Serednicy. — 
Szeliski Kaz., z Chód liczkowa. — Schnircli Ign., z Czerniowiec. — Sozański 
W inc., z W oliey. — Czajkowski Hippol., £ Bobrki. — Bielski S tan., z Rycli- 
cic. — Lipiński Mik., c. li. prof.. z Starego Sącza. — W iszniew ski Tadeusz, 
z 4Vićdnia. — Menkes Oswald, adw. kraj-, z Przemyśla. — Bartraański Feliks, 
z Żółkwi.

W y j e c h a l i  z e
Dnia 2. listopada.

Urabia Komorowski Henryk, do Pawłowa, — P. Jankowski Ludwik, do 
Bożykowa.

Dnia 3. listopada.
Hr. Kozibrodzki, do Tarnopola. — lir . Komorowski i p. Koliselier Maur., 

adw. kraj., do Brodów. — PP. Gnoiński Mich., adw. kraj-, do Złoczowa. — 
Kozłowski Michał, adw. krajowy i Sciberl JUL, c. k. kapit. do Przemyśla. — 
Mapioni, c. k. kapitan, dó Dcmbicy. — Pohorecki Roman, do Rawy. — H er
mann Łukasz, do Rzepniowa. — Eminowicz Kaj., do Smerekowa.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o n  ic
dnia  3 1 . październ ika  i 1 . listopada .
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6. god. zrana 330 34 -+- 5 .8“ 96 4 zachodni sł. mgła
2. god.popol. 330 90 -h  6 2 “ 89 3 pochmurno
lO.god. wiecz. 331 88 -ł- 3 4 ” 87 8 « V n

Przed poiui niem desz cz 1. '“60.

6. god. zrana 332.53 -+- 3 .8“ 90 0 poiud.-zach, sł. po chmurno
2. god. popol. 332-79 -+- 6 .2“ 75.4 r . »
10 god wiecz. 333.14 -i- 1.8° 77.7 południowy „ pogoda

D z i ś : Przedstaw , niem.: „ O e r  <jSol«lk*>n Sgś d e r  V o g ; e l -  
l i a n d l e r  u n d  d e r  P n d e l s e h e r e r , “ czyli: , , l> ie  Ei- 
s e n p f o r t e  im  gjrauen T h a l e . “ (Przedostatnie w ystą
pienie panów kartów.)

Belgijska akademia nauk, a mianowicie klasa sztuk pięknych, rozpisała 
następujące zadania do nagrody: 1) Dzieje powstania i postępu sztuki ryto- 
wniczej w Holandyi aż do końca 16go wieku. 2) Jaki wpływ wywierały w śred
nich w iekach w Belgii korporacye cywilne na rozwój m alarstwa i dzieła arty
stów. 3) O ile zgadzają pieśni gminne w rozmaitych krajach z pierwotnym 
śpiewem religijnym od zaprowadzenia chrześciaństwa ? Zgodność ta ma być 
udowodniona dokumentami, których autentyczność, niepodlega żadnej w ątpliwo
ści. 4) Jaki wpływ wywierały na siebie wzajemnie włoska i holenderska szkoła 
m alarska od początku 15go wieku aż do śmierci Rubensa? Przyczem wykazać 
potrzeba, czy wpływ ten był korzystny czy szkodliwy dla szkoły flamandzkiej. 
Nagroda za każde z tych zadań składa się z złotego medalu wartości 000 fran
ków. Rozprawy muszą być pisane w języku łacińskim, francuskim lub flamadz- 
kim, i  trzeba je przysłać z opłaceniem należytości pocztowej sekretarzow i aka
demii panu Ouetelet najdalej do 1. czerw ca 1857.

— Na czele raisyi katolickiej w państwie Birmanów stoi pewien zakon
nik piemoncki, ksiądz Abenna, który tow arzył poselstwu birmańskiemu do Eu
ropy. W  Egipcie jednak odłączył się ksiądz Abenna od poselstwa i udał się 
do Rzymu, by złożyć Papieżowi życzenia C esarza Birmanów i doręczyć upo
minki katolików tamtejszych. Cesarz birmański zajmuje się szczerze chrześcia- 
nami swego państwa, gdyż ksiądz Abenna wyświadczył mu bardzo wielką przy
sługę. On to układał się o pokój w Prome i uzyskał bardzo korzystne warunki 
wówczas, gdy sprawy birmańskie stały jak  najgorzej; ustępując bowiem Angli
kom prowincyę Pegu uratował tym sposobem bardzo ważną prowincyę, Awę. Ksiądz 
Abenna odkrył także znaczne pokłady węgla, które Cesarzowi wielkie dochody

przynoszą, i urządził nanowo opuszczone kopalnie ołowiu. Pierwszy minister 
kraju, Antonio Camerato, je s t chrześcianin. Misyonarze są tak poważani u dworu, 
że ksiądz Abbena zamyśla zabrać z sobą z Piemontu zakonników tej reguły, 
do których sam należy. Zresztą nicprzeszkadzają A nglicy bynajmniej usiłow a
niom misyonarzy apostolskich w  tym kraju, i *  odstąpionej niedawno Anglii 
prowincyi Pegu działają misyonarze z równem powodzeniem, jak  w  Awie.

— W  zeszłym roku wysłał rząd  angielski jeden paropływ z poleceniem, 
ażeby zapuścił sic ile możności jak  najdalej w gór? strumienia Czaddy, w pada
jącego do rzek i Kowary w środkowej Afryce. Paropływ szukał na brzegach 
rzek i podróżnych Barlho i Vogla, ale nieznalazł »<*> odkrył przy tej sposobno
ści osobliwsze strefy ziemi, do których niedostał jeszcze dotąd żaden E uro
pejczyk. Sławny badacz natury, dr. Baikie, który towarzyszył tej expedycyi, 
ogłosił w Londynie obszerny opis tego, co widział. Między innenn opowiada 
następujące szczegóły: „Paropływ p rzedarł się do malej zatoki (C reek), poło
żonej równolegle z rzeką, i zaraz ujrzeliśmy wies przed sobą; ale z najw ięk- 
szem zadziwieniem wszystkich pokazało się, że chaty stały pośród wody. Po
płynęliśmy aż do środka wsi, ale nigdzie niebyło ani piędzi suchego gruntu. 
Mieszkance powychodzili na widok cudzoziemców ze swoich chat i postawali na 
progach. W oda sięgała im po kolana, a gdzieniegdzie widziano dzieci zanu
rzone aż po pas w  wodzie.11 W nętrze chat niewidział dr. Baikie, ale uważał, 
że niektóre z nich były lak budowane, że mieszkance ich, jeś li wyjść chcieli, 
musieli jak  bobry zanurzyć sic w wodzie- O takich amfibiach ludzkich niesły- 
szano dotąd nic jeszcze.

Główny Redaktor Ifl. Szrzeniawa Sartyni. Z  c. k. gałic. drukarni rządowej.


